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VV położeniu ogólnem polityki europej

skiej, dwa pytania zdawały się głównie 
zwracać ku sobie uwagę w ubiegłym tygodniu, 
to jest: jak wypadną w parlamencie angiel
skim rozprawy nad budżetem a raczej nad 
traktatem, tudzież j»ki będzie skutek nego- 
cyacyj w przedmiocie przedłożonych przez 
Anglię czterech punktów, mających służyć  
za podstawę załatwienia spraw włoskich?...

Rozprawy w Izbie niższej nie ukończyły 
się jeszcze, lecz dotychczasowy ich wypa
dek może zaspokoić umysły, słusznie prze
widujące, że mogłoby z nich wypaść nowe 
w sprawach europejskich zawikłanie. Upa
dła poprawka p. D lsraelego znaczny wię
kszością, upadła poprawka p. Du Cane nie
równie jeszcze znaczniejszy większość y mi- 
nisteryalny, bo przeszło 120 głosów. W  ta
kim składzie parlamentu jak dzisiejszy, licz
ba ta daje niezmierny gabinetowi większość. 
Projekt p. Gladstona utrzyma s ię , a co wię
ksza utrzyma się lord Palmerston. Wnioski 
nasze nie omyliły nas tym razem. ̂  ̂Jeżeli 
więc, jak utrzymywano, niepewność tylko 
pozostania dzisiejszego gabinetu angielskie
go przy władzy, zatrzymywała dalszy roz
wój wypadków czy działań we W łoszech, 
natedy hr. Cavour może iść naprzód po o- 
statniem wotowaniu w Izbie niższej.

Lecz o ile nam się zdawało, nie to było 
jedyny przyczyny owego zatrzymania się 
polityki gabinetu turyńskiego. Nie mogliśmy 
przenieść na sobie aby sydzić, że skoro nie-
w id a ie l iś r o y  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  o d r z u c e n ia
traktatu handlowego przez parlament, miało
by ono być tak wielkiem, aby powstrzymać 
politykę tak śmiały jak polityka hr. Cavoura. 
Przypisywaliśmy tę stagnacyę raczćj ukła
dom, na których wypadek oglyda się więcej 
Prancya niż Piemont. Co do nich, czytelni
cy znajdy w depeszach telegraficznych wie
le— domysłów. Pewnego i stanowczego nie 
ma nic dotyd. Czy podana treść odpowie
dzi gabinetu wiedeńskiego jest tym razem 
prawdziwa? czy nie przyjdzie znów zaprze 
czenie Gazety Wiedeńskiej jak dawniej ? 
czy odpowiedź pruska jest równobrzmiyca 
z rosyjsky, a ta ostatnia czy w rzeczy sa -  
mćj odrzucajyc proponowane punkta, zmierza 
znów do zawiyzania nowych konferencyj 
mocarstw? czy prawdy jest, co donoszono 
z Medyolanu, że poseł rosyjski tam będycy 
otrzymał od rzydu swego instrukcje jak so
bie ma postypić w razie ogłoszenia zapo
wiedzianego manifestu króla sardyńskiego 
względem anneksyi, i że w skutek tych in- 
strukcyj opuścił natychmiast Medyolan i wró
cił do Turynu? Ile jest prawdy co do ró
żnych propozycyj jakie dojść miały do 
Watykanu tudzież co do wieści o Uście kró
la Wiktora Emanuela do Ojca Śgo? Na
reszcie jak się ma rozumieć pogłoska przez 
Morning Chronicie za pewny podana, a 
przez dzienniki wiedeńskie powtórzona, o 
której także donosi dziś nasz korespondent 
wiedeński, jakoby Austrya z Rosyy porozu
miewały się w przedmiocie spraw wscho
dnich? Wiadomość ta sama przez się wa
żna, uderzyła nas tern bardziej, że równo
cześnie odebraliśmy z Paryża enigmatyczny 
wprawdzie, ale odpowiednią skazówkę, aby
śmy rozwiyzania spraw włoskich szczegól
niej na Wschodzie upatrywali. Miałżeby słu 
szność ów publicysta francuski, który jeszcze 
w r. 1857  upominał dyplomacyę europejsky 
o zakończenie kwestyi wschodniej, przewi
dując, że jeżeli tego nie uczyni, sprawa 
wschodnia z włosky spadny jej razem na 
barki i w ogromne europejskie zawikłanie 
wtrący wszystkie parstwa bez wyjytku. Przy

znać trzeba, że gdyby tak być miało, toby 
już wojna lokalizowana na to niewystarczyła.

Ale powtarzamy, niema jeszcze nic sta
nowczego, a nawet i domysły nie sy dość 
jasne i wyraźne, aby z nich można wydo
być chociaż przynajmniej prawdopodobień
stwo. Tydzień który się zaczył, przyniesie 
ważny polityce dokument. Będzie nim mo
wa Cesarza Napoleona przy otwarciu sesyi 
Ciała Prawodawczego na d. 1 marca. Je
żeli nie odsłoni ona przyszłości, to przynaj- 
umiój objaśni może teraźniejszość.

K orespondencya Czasu
Wiedeń 26 lut ago.

[J  Ogłoszenie statutu reorganizacyi Bady Pań
stwa, zapowiadane oddawna ma, jak twierdzą, na
stąpić w tych dniach. Bada Państwa ma się skła
dać z 76 członków: połowa przez nomiraoyę Ce
sarze, a druga przez wybory z reprezentacyi j»ro- 
winoyonalnych. Czy te ostatnie urządzonemi zo
staną podług dawniejszego planu, ozy_ nastąpią 
jakie zmiany w tej mierze? to jeszcze nie wiado
mo, lubo praoowano nad tym przedmiotem ciągle.

Z Węgier lepsze nadohodzą wiadomośoi. Senio
raty oświadczają się w znacznej liozbie za orga- 
nizacyą przepisaną patentem z dnia Igo września, 
i za wykonaniem jój w duchu rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 2go września. Rząd myśli ze 
swojej strony szczerze o zaspokojeniu na drodze 
legalnej wszystkich istotnyoh potrzeb tej pro- 
win-yi.

W polityce zewnętrznój krąży ważna i zdaje się 
pew na wiadomość, to jest porozumienie się Au- 
stryi z Rcsyą co do kwestyi obchodzących obie 
strony w Turoyi i każdą z nich w jej własnych 
pog prowincjach. Układ ten ma wszak-
że  być w y łączn ie  rtketÓBownnym do  te j ozęśoi po
lityki obu  p«ó8tw  i n ie  dotyka bynajm niej ich eta- 
no ' ieka względnie do innyoh kwestyi. We W ło
szech oba gabinety pozostają na dawniejszój dro
dze. Rosya przedstawiła wprawdzie projekt kon
ferencji pięciu mocarstw dla załatwienia spraw 
włoskich, lecz nie upiera się przy jej zwołaniu 
jeśli inne państwa nieprzystaną.

Z Medyolanu i Turynu ciągłe doniesienia o przy
gotowaniach do wojny.

Poznań 24 lutego.
Isba deputowanych w zasadzie przejęła już no

we proponowane podatki. Beprezentaoya nasza, 
według obowiązku sumiennego, znająo stan kraju 
rasrego starała się takowym sprzeoiwić; przema
wiali w tym duohn posłowie Libelt, Cieszkowski, 
Łyskowski, Żółtowski, ais przeoiw tak ogromu ój 
większości, nieuwzględniającój, najmocniej w oczy 
bijących argumentów tak z dziedziny nauki finan
sowej jak i życia praktycznego, głosy posłów na
szych były jak zwykle wołaniem na puszozy. W ła
sność ziemska poddaną została fiskaloości admi- 
nistraoyjnój, co zwłaszoza w naszych stosunkach 
w Księstwie w najokropniejszych skutkach odbić 
się musi, tak dobrze w większych jak i w chłop
skich posiadłośoiaob. Wojsko i jeszcze wojsko po
wodem tyoh finansowych wysiltń; możnaby chy
ba mniemać, że idzie o jakieś zaborcze, zdoby
wcze zamiary, boć system landwery w wojnie ed- 
pornój, system obrony kraju okazał się być w ro
ku 13tym dostatecznym. Późniój odkrywano tylko 
słabe strony systemu tego, gdy nastał czas poli
tycznych demonstraoyj. Dziwną jest za prawdę 
rzeczą, że Prusy od lat45oiu nieprowadząo wcale 
wojny, mimo tego przez ostatnich lat kilka ooraz 
zaaczniejszemi wydatkami wojennemi budżet swój 
obciążyły a nie lioząo znaoznych pożyozek i ró
żnych nowych podatków, ostatniemi projektami 
pedatkowemi zagrażają kontrybuentom. Czy Izba 
pierwsza przyjmie te podatki, to jest jeszoze wąt- 
pliwóm.

Zapowiedziane nabożeństwo nroozyste w kate
drze tutejszój za duszę jenerała Skrzyneokiego, 
nie odbyło się, mimo licznego zgromadzenia, z*- 
s*ło w tóm jakieś dotąd dla publiotności niewy- 
jaśuione nieporozumienie; tymozasem na prowinoyi 
nabożeństwa na tę intencyę nie ustają.

Przegląd Poznański, który chwilowo utraoił de- 
b t pocitowy, snów go odzyskał, i regularnie wy
chodzić będzie, można go więc w Krakowie i Ga- 
lioyi na pooztaoh prenumerować.

W kwestyi rzymskićj wyszła w Gnieźnie bro- 
srura Pius IX  Król państwa kościelnego, odznaoza 
się publikacya ta wielką prostotą, a zarazem wiel
kim zasobem dat statystyoznyoh, konieoznyćh do 
zbioia argumentów, nieprzyjaoiół rządów świeokioh

Ojoa ś. Najlepszym jednak argumentem przeoiw 
przeciwnikom władzy świeckiói Ojca ś., z wzglę
du na zasadę narodowości, powinnr.by być u nas 
zajrzenie do kolumn pism rosyjskich, i powzięoia 
z nich poglądu, jak rosyjska opinia publiozne 
w tym razie gorąoą jest w uzn.in’u praw narodo
wości, co dla nas przynajmniój niezbitym dowo
dem, że w tój kwestyi nie o nsrodowość chodzi.

Berlin 23 lutego, 
t  Mówią tu znowu o konferencyaoh odbyć się 

mającyoh w Paryżu w interesie sprawy włoskiej. 
Głównie się podobno Bosya domaga ioh zwołania. 
W  dyplomaoyi dokładsją podobno wszelkich usi
łowań, aby zyskać podstawę narad, oraz prawdo
podobnego sprawy załatwienia. Największa tru
dność ma zachodzić w zniewoleniu Ojca ś. bądź 
do ustąpienia legacyj, bądź do zgodzenia się na 
ustanowienie w nich osobnego cywilnego namie- 
stniczcgo rządu. Pierwsza alternatywa uważana 
jest za niemożebną; druga tóm więcój ma być 
w tój właśnie chwili przez mocarstwa północne 
popieraną, że Franoya sama ją podaje, w tóm po
dobno przekonaniu, że do skutsu nie przyjdzie. 
Gdyby się więc dsło alternatywę tę utrzymać, a 
w związku z nią i księstwa środkowe osobno urzą
dzić, chociażby bez restauraoyi dynastyj panują
cych, Franoya widziałaby plany swe we Wło- 
szeoh skrzyżowane i musiałaby porzucić myśl ane
ksów ania Sabaudyi. Mówią, że w rbec takiego 
obrotu rzeozy nastąpiłoby zbliżenia Prus i Bosyi 
do Austryi, przynajmniój zbliżenie się do siebie 
dwóoh naczelnych państw niemieckich, mimo panu- 
jąoego dotąd w sprawach związku niemieckiego 
antagonizmu, uważają niektórzy za nieodzowny i 
bezpośredni skutek każdego kroku, który Franoya 
zrobi w interesie wzmeonienia czyli raczej odzy
skania swoioh naturalnych granic. Polityoy bo
wiem niemiecoy, nawet, jak wielu twierdzi, dzisiejsi 
prusoy, nie dadzą się odwieść od przekonania, że 
Franoya ryehlój ozy późniój P  nrc tylko spraw* 
w łosk a  ja k o  tako  załatw ioną, zostan ie , ca łą  a g ita 
cją  p o lityk i sw ojój przeciw k o Niemcom odw róci. 
Przypuszczenie to , chociaż tylko pod osłoną wy
powiedziane, jest jednym z motywów, usprawie
dliwiających projekt do prawa o rerrganizaoyi 
aim'd. Volkszeitung nazywa przypuszczenie to fan- 
tazyą, ale i fantazye są nieraz w polityce bardzo 
siloemi ozynnikami, których nawet najloiozniej- 
sze rozumowania z pola działania oddalić nie są 
w stanie.

Obrady izby poselskiej nad projektem do pra 
w* o podatku gruntowym skańcrą się jutro. Z wy
puszczeniem jednego dnia trwały przez cały ty
dzień. Wszystkie cztery części projektu zostały 
już z nieznaoznemi poprawkami przyjęte, miano wicie 
uohwalonóm zostało zniesienie wszystkich dotych
czasowych zwolnień od opłaty podatku gruntowego, 
i przyznanóm stósowne za nie wynagrodzenie, ró
wnie uchwalonóm zostało dziś nałożenie podatku 
na budynki. Obrady toczyły się z zajęciem i w je
dnym i drugim względzie z uporem, bo rzecz oho- 
dziła o powiększenie podatków; w końcu jednak 
rząd osiągnął cel. przynajmniej w izbie poselskiej, 
ale jak dziś twierdzą, osiągnie go i w izbie panów, 
która podobno zaczyna łagodnieć w opozyoyi 
swojój. Posłow i polsoy głosowali przeciwko wszy- 
ekim projektom i poprawkom. Zresztą nowy poda
tek , jeżeli i przez izbę panów zostanie przyjęty 
przyjdzie zaledwie za rok jeden lub dwa do rze
czywistego poboru. Tyle ozasu zajmą prace przy
gotowujące wykonanie prawa.

Karnawał się ciche skońozył, spokojniejszego 
od wielu lat nie było. Teatra i konoerta były naj
świetniejszą jego częścią, bo artystów i wirtuozów 
było bez liku. Ostatnim był Drayszok, który u- 
daje się do Petersburga. Wozoraj uczniowie uni
wersytetu przedstawiali w 8(t]j konoertowej Schau*- 
pielhauzu w łacińskim języku komedyą Plauta „Cń- 
ptivi.u Teatr był zupełnie tak urządzony, jak u 
Rzymian, i kostiumy sporządzone wedle staroży
tnego kroju. Przedstawienie najlepiej się powiodło. 
Był na nim cały świat uczony, nie wyjmując mi
nistra oświecenia. Był i księże Rejent. Były na
wet i damy, bo są tu takie które umieją po łaoinie. 
Większa jednak część była zapewne tylko z cie- 
kawośoi, pomagająo rozumieniu tłomaozeniem nie- 
mieckiem. Opera włoska ma wielkie powodzenie.

M«my oiągły mróz, dziś nawet dość ostry przy 
wyiskrzonem niebie. Brakuje tylko sanny, której 
tego roku woale nie było.

Paryż 23 lutego.
B. Karnawał skonał, czy wolno o nim pomó

wić ? Surowa krytyka wzbrania rozwodzić się nad 
tak błahym przedmiotem. Wg salonach panuje a t
mosfera ozoza, złudna i upajająca, pocóż więc o 
nioh wspominać. Ale w stlonaob palą kadzidła.

Woń schlebiająca miłości własnój dosięgnie mę
drca i filozofa, jakżeby nie mirła skraszyć krytyka? 
Kadcielnica w pięknyoh rączkach to takie skute
czne narzęlzie do nawrócenia, iż uwielbi krytyk 
to oo pr tępiał. Nie słuchajmy więc krytyki i raz 
jeden na rok podrjmy czytelnikom wieść o dniach 
wesołości i szału, choćby też d a tego sżeby da 
folgę politycznym zajęoiom.

W  popieloową środę, młodzi weitchnęli, starsi 
odetchnęli a kunoy sumując cyfry przedaży, gło
śno na brak ruchu narzekali. Trzy uczucia trz-m 
odpowiadająoe interesom. Skargi handlu są naj- 
więcój uzasadnione. Karnawał tegoroozny niezbyt 
przeciągły nie był tyle ożywiony jak zwykle. Ża
łoba dworska i niepewność przyszłośoi paraliżo
wała naturalny popęd ogółu. Przyznajmy także 
że niemożność, oszczędność, lub zła wola chwy
tały sposobność wytłómaozenia się zotynniści, tro
skami polityoznemi. Bawiono się jednak ale nie 
bawiono powszechnie. Dwór po śmierci księżnój 
Badeńskiój przerwał pasmo balów które nigdy 
mńćj nad kilka tysięcy zaproszonych nie liczyły. 
Ministrowie, dygnitarze koronni, urzędnicy dworu 
posiadający odpowiednie fortuny otwierali peryo- 
dycznie świetre komnaty, wierne tradyoyom u»zę- 
dowym, i odpowiednio do życzeń władzy. Uro
czyste przyjęcia karnawałowe mało różniły się od 
redutowych zebrań. Muzyka wyborowa, strojniej- 
sze s-lony i wytwór damskich strojów, nie są 
wstanie urozmaioić natury tych gwarnyoh przed
stawień, które zs.wsze będą monotonnemi wysta
wami wszystkich próżności i świetności towarzy
skich. Wesołość w n'ch czasem zawita przed świ
tem wtenczas kiedy się większość rozjedzie a szczu
płe kółko wybranych pozostanie. Towarzystwo pa- 
ryrkie straciło wiele przez zamknięcie salonów 
hrabstwa Walewskich. Jeżeli ludy cieszę s'ę z nie- 
obeoneści u władzy byłego ministra, młodzież u- 
bolewa nad próżnią salonów ministerstwa spraw 
zagranioenych, których honory prawdziwie z nie
porównanym wdziękiem i uprzejmośoią robiła hra
bina Walewska. Wsj omn jmy nawiatem, że hr. 
■W.*lewsoy_ na w iosn ę w yb ierę  się do Polski dl* 
odwiedzenia rodziny i znalezienia się na uroczy
stości poświęcenia ktplicy którą pobożny syn na 
grobie m tkś istniejącym w Królestwie wystawił.

Jeżeli ze sfery urzę lowćj przejdziemy do pry
watnych kół i kółek towarzyskich, spotkamy na
przód przedmieście St. Germain o którym za gra
nicą a czasem i we Francyi niezupełnie dokładne 
mają wyobrażenie. Pomijając politykę jest mnie
manie, że przedmieście używa jakiegoś przywileju 
tradycyjnćj wytr*wnój gościnności i że zaohowało 
dyplom dobrego tonu. Słowem że jsst zabawą 
towarzyską. Od lat trzydziestu rzeczy bardzo esę 
zmieniły w tych stronę ch. Szeregi lsgitymizmu 
przerzedziły się, fortuny zdrobniały, liczba przy
byszów zaoiera przesrłość kr-sty. Przedmieście St. 
Germain zaohewało nawet tylko warunkowo przy- 
wilój dąsem* się. Wielu członków dawnych rodzin 
służy krajowi zaszczytnie, n tóm eamóm łączy się 
z rządem. Pozostali na ustroniu nie mają siły wal
czenia z obecnością, a więc dąsają się ale w kar
ne. wał grom dzą na pląsy. I  w tym kółku wybra
nych wieleż to imion przypominających nowocze
sno zasługi i niechęci? wieleż to przeozeń trady- 
cyi? Salon hrabiego Pozzo di Bor go jest jednym 
z najmożniejszych i nejwięcój wspominanych po
między potomkami da*ny. h rodzin Francyi. Le- 
(itymacya tytułów mocno oburzyła przedmieście 
>t. Germain podobno tam nie jeden przybysz czuje 

się w swój pozyoyi zagrożonym. Jest jessoze je
dna uwaga którą już ja pierwćj zrobiłem ale któ
rą ośmielę się wyjawić, ohoćby mnie nawet wy
rzuty surowe spotkać miały. Już od lat kilkuna
stu pojawił się w gronie towarzystw* przedmie
ścia St. Germain najzupełniejszy brak pięknych 
kobiet. Dla ozego? Niewiadomo. Ale ktokolwiek 
tylko nogą wstąpił do salonów szlachty francus- 
kiój msiój więcój udowodnionój, ten musi wyznać, 
że natura ckrutnie się w tój rferze z ludźmi od
chodzi. Nie obawiam się ażeby mnie oskarżono o 
pr twarz i pozwano przed sąd polioyi poprawo/ój. 
Jednóm słowem, jednym csyn:m zyskałbym unie
winniający wyrok. Zażądałbym śledztwa na grun
cie u siebie przekonany że wypadek byłby cał
kiem na moją korzyść. Pojawienie się na hory
zoncie przedmieści* jakiój cudzoziemki a miano- 
wioie tak gładkiój jak bywają nasze Polki, jest 
prawdziwie szczęśliwym trafem i pożądanóm bar
dzo zjawiskiem, które na chwile towarzystwo o- 
żywi, ale tóm więcój sprzeoznością, smutną rze
czywistość miejscową uwydatni. Pojmujecie sza
nowni czytelnicy, że w podobnych warunkach sa
lony przedmieścia St. Germain gdyby się nie ra
towały żywiołem zewnętrznym, musiałyby wkrótoe 
zaginąć w odosobnieniu. Owa więo zazdrosna klau
zura purytaniemu kasty, ów mur ohiński któren
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mi#.ł oddzirlać klasę pokrzywdzoną polityoznemi 
wsirrąśnifmiami, oo d z iń  zniża się i przystęp 
wszystkim do przybytku wyląoznego otwiera. PIu- 
tokracya sukcesorka naturalna arystokraoyi rada, 
przyjęła snk-esyę co do towarzyskich obowiąz
ków pod warunkiem dobrodziejstwa inwentarza. 
Nie zobowiązała s'ę do tego czego nie może daó 
to jest do wykwintności i gustu dobrego tonu. 
W ierna zassdzio fortune oblige nie szczędzi ko
sztów na ozdobę salonów i komnat, wystawę i 
z a s ta ję  stołów; sypie złotem hojnie, ale nie po- 
trffi nigdy zabawić ani lajęć towarzystwa. Jest 
to sprzeozne z naturą jćj zatrudnień. Kto robi in- 
teresa ten może być bardzo użyteomym ozłon- 
kiem towarzystwa, ale niepodobna mu jest być 
zarazem rietylko wesołym ale i uprzejmym. Po  zro
bieniu fortuny joż niema czasu ogładzać się. Dl* 
tego to bale i fety bogaczów paryskich odzna
czają się coraz większym zbytki; m , coraz więk
szą wystawą, i zawsze jednostajnym ptograma- 
tem. Wszystko w nich znajdzie wyjąwszy weso- 
łożć ochoczą. Z balów danyih tego karnawału 
przoz szczęśliwych posiadaczy olbrzymich fortun, 
najświetniejsze byłv, u pani Pourtales i p. Pereira. 
W  dwóch hotelach przedmieścia Sgo Honorego 
które najgustowniej są ozdobione z całego P ary 
ża, pani Mont alb a krsolka od 1st już trzydziestu 
w Paryżu zamieszkała, na nowo przyozdobiła 
zbytkami swemi w taki sposób, żo nikt go naśla
dować nie jest w stanie. K aiden mebel jo t arcy
dziełem sztuki rzeźbiarskiej lub innój. Rysunk', 
modele i formy, któro służyły artystom natych
miast po doręczeniu sztuki zostały zni-izoronc. Ta 
f»nt»zya kosztowała dużo właścicielkę. P . Mon- 
talba wydała trzy miliony franków na umeblowa
nie. Bogactwo hotelu Pereira ma być takie nad- 
zwyozajne. Baron Rotszyld nie wystąpił w tym 
karnawale z żadną wyjątkową uroczystością. Ro
dzina Rotszyldów już się wkupiła do koła wyż
szości towarzyskich. Młoda generacya odznacza 
się wychowaniem, nawyknieniami i gustem zupeł
nie zaoierająoym ślady pochodzenia. Dynastya u- 
trwala się.

Liwerant z Kamieńca Podolskiego izraelita'P . G. 
autor kilkadziesiąt-milionowój fortuny, rozpoczął 
po raz drugi pa-mo usiłowań aklimatyzacyi swojój 
w ślad towarzystwu p«ryzkiego. Najął teraz hc- 
tel na pola. h Elizejskich i jak dawniój tak i teraz 
dał bal, który szczególniej pod względem przyję
cia materyalnego w tyle zostawia wszystkie naj
hojniejsze wystawy ulubieńców Plutuss. Dotąd P . 
G. postępuje na drodze zupełnój abnegaoyi; przyj
muje ale nie jest przyjmowany. Tysiąc kilkaset 
oeób przybywa r a  jego wezwanie, prawie żadna 
X  nich wzajemno śo’ą mu nieodpłaoa. W  Paryżu 
jest zwyosajom nie troszczyć się o naturę zapro
szenia i na każde skwapliwie odpowiadać. Ubie
gają się nawet i dopominają u o tób nieznajomych 
byle dających rękojmie świetaój wystawy o za
proszenie na bal. Przybywają tłumnie na podwoje 
amfiktyona, którego nazajutrz na ulicy nie poznają. 
Mieć więc gości w Paryżu jost łatwo. Być go
ściem i gościem pożądanym daleko trudniój. P . 
G. jest dotąd w pierwszój kategoryi pomieszczo
ny. Miejmy nadzieję, *e wytrwałe usiłowania po
zwolą mu nakonieo ucieszyć się jakim takim odwe
tem. Bo w przeoiwsym razie przyznajoie szano
wni ozytelnioy, że rozpaoiy wypadałoby się od
dać, azozególniój kiedy próżno troska trapi u- 
mysł jedną tylko myślą zajęty, a *e?oe niepesiada 
należytych usposobień do szukania nainnóra polu 
nieskończenie wznioślejszych odznaczeń i prawdzi
wych zadowolnień.

Popisy derobkowiozó w na paryzkim horyzoncie 
przypominają m teorol gi ;zne zjawisk*. Błyszczą 
one chwilkę i nikną w ogromie firmamentu. Ex- 
oentryczarści ładzi, których ród i tradyoya od
znacza, ohoćby nawet posunięte do wy#oki*g«> sto
pnia wytężenia, zostawią jednak po sobie ślady, 
mniój płaskie, a często ckupywane szlaohetnóm 
zakończeniem. Kiedy w Paryżu bywały inne 
w dniach karnawałowych maskarady ullozne, lord 
Seymour bawił Paryża i wa*kowanemi kslwaka- 
dami i zakończył je  boksami i walkami z gmi
nem zarogatkowym. Masek już teraz niowid«ć na 
ulioaob. Spaoer wołu zapustnego odbył się dzięki 
protekoyi rzeźaików wedłag zwyczajów luilowyob. 
L ord  Seymour w tym roku przeniósł się do wie- 
ozncśoi, ale na okupienia wybryków młodości zapi
sał testamentem na szpitale londyńskie i paryzkio 
w równój ozęś ń os emnasto - milionowy majątek. 
Piękny przykład nawrócenia się, piękny dowód 
skrn hy i skuteczny.

W róćmy do obeonego karnawału. ^Potrzeba u- 
rozmaioenia zabaw i wystąpień uroczystyoh coraz 
więoój czuć się daje. Ozdoba komnat, oświetleni*, 
świetne dekoraoye wstęgowe i orderowe męż- 
czyzu mnożąoe się wbrew zakazom i poszukiwaniom 
władzy sądowój, nie są tojeszoze żywioły dostata- 
oznem do zajęci* pokoleń już dostatecznie z wy
s ta ją  oswojonych. Bale tłumne zacuynają nudzić. 
Młodzież pozbawiana jest głównego przedmiotu 
pod bnyoh zebrań i tłńca. Wszystko dla oka nie 
dla umysłu, mniej jaszcze dla serca. Ordynatorowie 
usiłują wznieść się do nowych pomysłów. U  księ
cia Napoleona w demka jakby z ruin Pompei 
wydobytego zebrało się 100 dam i 250 mężczyzn. 
Cesarstwo zaszczyoili to zebranie obeonośotą swo
ją. Była to uroczystość rzymska z czasów A ugu
sta geniuszem francuskim ożywiona. Deklamowa
no prolog podohlebiająoy nowemu Augustowi; 
odegrano sztukę dram*tyo*ną osnowaną na tle 
rzymskim. Artyści teatru franouzkiego wystąpili 
w tcg»ch i tunikach. Opisać w szozegóh całe 
przedstawianie byłoby za długo, dosyć powiedzieć,-

że najznakomitsze talenta przyłożyły rękę do niego. 
Teofil Gauthier uż/ozył p 'óra a pp. Magdalena 
Brohan i Favait, p. Samson dramatycznej akcyś. 
Były i chóry był i balet. Ca«arzowa pochlebnie 
przemówiła do pp. Brchon i F*vart oświadcza
jąc, źe ją  pogodziły zo strojem rzymskim; a że 
Cesarzowa wyniosła krynolinę do potęgi, j tk ą  na 
nieszczęśoie zajmuje, a strój rzymskich d m jsst 
antypodem krynoliny, stąd wieść u:osła, że mo- 
narchini Francy i zamyśla detronizować własne 
dzieło. Nawiasem wspominam tę okoliczność dla 
przygotowania umysłów naprzypadek, gdyby tak 
ważna rawolucya miała się istotnie ziścić. Po  rzym
skiej uczc e zapowiadają nam grecką u księcia A. 
Po greckiej będzie zapewne egipska a przyjdzie 
kolej na azyatyokie odległój daty narodowości. Tym 
czasem na placu de la Concorde granitowy geść 
przed laty z krainy Sezostrysów przywieziony 
grozi upadkiem. Obelisk Luxor nie może widać 
znosć działania kii m itu  i popękał. Myślą o re- 
etauraoyi posoniks, który oztu-dińści wieków pod 
niebem południowym stał niewzruszonym, a ćwier
ci wi, ku nie wytrzymał na zachodzie.

Nim uroczysteś ń starożytne ożywią wskrzesze
niem swojem przeżyte Paryża zabawy, nastręcza
jąc kronikarzom przedmiot do sprawozdań, i rzej- 
dźmy do zakresu bliżój nas obchodzącego. Zoba
czmy co się w polskich domach działo. Rodzin 
przybyłych w tym roku z kraju jest bardzo mało. 
Pojedynczych osób nie wiele, życzenia objawione 
często przez pisma publiczne zostały spełnione. 
Każdy pozostał u siebie czy w tym dobra wola 
czy inny powód gośoi, nie chce zgłębiać, to tyl
ko pewna, że towarzystwo polskie w tym roku 
uległo pewnej stagn*cyi. Żałoby i frasunki dotknę
ły nas wszystkich. Ci oo w kraju zostali nio nie 
stracili. W  Polsce li szczególniej na wsi prawdzi
wie ochoczo bawić się umieją, kiedy węzeł powi
nowactwa lub sąsiedztwa mniej więcój liczne kół
ko zgromadzi, takiój aoiechy, takiej serdeoznośoi 
w przyjęcia napróżnoby szukał za granioą, chyba 
w domu rodaków, którzy nigdy zwyczajów ro
dowych nie odstąpili.

W  tym roku hotel Lambart, Łtóry zwykł w kar
nawał odwdzięczać cudzoziemcom współudział 
w dobroozynneśoi prawdziwie staropolską gościn
nością, grubą pokryty żałobą.

Salon hr. w . obfity we wszelkiego rodzaju 
przyjemności umysłowe i artystyczne, gościnny i 
zswsze liczny, odswyczaił się jednak od skocznej 
muzyki i rześkiej oohoty, nie pozostał na stopniu 
zwykłej poważnój, nauczającej i uprzejmej świe
tności. Byłaby młodzież zawiedziona a pozbawio
na swojsktój ochoty, gdyby powstające pokolenie 
nie wywołało nowych żywiołów ruchu .

R o i tem u  pow sta ł p rzy  u licy  d’Astorg powa
bnej architektury angielskim konfortem odznacza
jący się dom, który lud zaraz nazwiskiem domu 
białego oohrscił. Jest to własność księstwa S. — 
Książę przed laty miał wielką fortunę, wielkie i- 
mie i szlachetna serce. Z trzech tyoh darów, któ
re rzadko bardzo razem spotkać można, dwa tyl
ko ostttnie mu się zostały. Ala Opatrzność na 
grodziła ks ęoiu hojnie i stratę ogromnej fortuny, 
dając w zamian dar nieoceniony, najlepszą żonę, 
prześliczne dziatki, słowem zupełne szczęśoie do
mowe. Z żoną weszła w dom zamożność, którą 
w porównaniu prz^szłośoi możnaby tylko chlebem

fiowszednim nazwać. A jednak w tym domu od 
at dwudziestu miłosierdzie i gościnność nabyły 

praw obywatelstwa.
Biedny nie opuścił progów bez wsparoia, a zna

jomi i przyjaoiele bez podjęcia. Dom księstwa o- 
twarty codziennie, wyrażał szczególnie uroczystą 
postać w ś «ięta narodowe. Opłatek na wigilię, 
święcone jajko na wielkanoc, czekało zawsze na 
licznych przyjaciół i znajomych szozerze orędo
wanych przyjęć em gospodarzy. Im więoój gośoi 
prtybyło, tóm się więcój osła rodzina cieszył*. 
W  tym roku wybiła g  >dziua, w któ-ój ożywienie 
i postać wewnątrz a patryarohalnego kółka nową 
musiała prtybrs-ć bar * ę. Nadobna córka, kra na 
dziewica, dorosł*. Choć na oboój ziemi ssrodznna 
i wychowana, istny to obraz tyoh wdzięcznych ty- 
p ó v  rodowych, któro Wincenty Pol tak prawdzi
wie od aalował. Trzeba więc było w karnawał 
dać przystęp grajkom do domu Białego. Kilka 
rswy zajaśniał jarzącóm światłem, kilka razy na
pełnił się ochoczóun towarzystwem. Gospodarstwo 
niepotrzehowali dodsć nic więcój do zwykłój u- 
przejmój i żyoihwój g ścnności. Bawiono się do 
świtu, tak jak  się bawią n> L  twie, choć nie w tak 
obszerny h komnatach. Młodzież nigdy nie znu
żona byłaby była przedłużyła oohotę nio wiem do 
jakiego krańo*, gdyby znużenia starszyzny nie 
dało znvkn zakońizeois. Z domn księstwa S. wy- 
nieili rodacy uczucie, którego napróżuo szukać 
w świetnych zgromadzę dach tegoozesnój potęgi.

Pani B. z Królestwa, pp. CC. x Galicyi, we
zwali również towarzystwo na pląsające ’jiecz ry. 
Wszędzie tyui samy;* duchem ożywieni i trady
cyjną grieoznośeią zaf“ ęo ni, młodzi i starsi ba
wili się de ranka, z zapałem nieznanym obcym 
ży wiołom. Cudzozietnoy którym zrobiono zaszczyt 
przypuszczając ich do kółka, nie mogli się nacie
szyć naszóm ożywieniom, naszą szczerą gościnno
ścią, i poświęcili chętnie świetne zgromadzenia 
dla szozupłój, ale rzsźkiój i wesołój oohoty. Było 
w tym karnawale kilka balów kostiumowych, czyli 
przedstawień wiernie urozmaicający h uroczysto
ści karnawałowe. Miehśmy sposobność przypa
trzyć się kilku gustów ym kostiumom, które zdo
biły nasze piękne panie- Dwa stroje polskie z wie
ku 17go, jeden bisły, drugi karmazynowy, szcze
gólne zyskały poohwały- Kżna J . C. i panna Z.

wywołały godnie wspomnienie przeszłości strojem, 
o nierównie godniój przedstawiły obecność wdzię
kami i urodą. Na b*la u jenerała Fleury uka 
sanie się ich było prawdziwym wypadkiem i zro
biło wielkie wrtżenie. Widziano domina kilka r a 
sy zmieniane i zawsze poznane zajęte pię nemi 
naszemi rodaczkami. A  jednak po godzinnym po
chodzie wśród tysiąca świetnych kostiumów, po 
Baleiytó a  przejrzeniu świetności cudzozicmsśńh, 
powróoiły te panie do grona swoioh, gdzie się 
dopióro ubawiły i zadowolaiły.

Ks. J .  C. oprócz urody, posiada jeszcze nie je
den talent wysokiój potęgi. Śpiewem zaohwyoa 
wszystkich, improwizaoyą wzrusza rodaków. Na
tura tylko dla polek tak bywa hojną, może dla 
tego, że polki darów przyrodzenia nie marnują.

Panna K. z*ledwh wyszła z lat dziecinnych, 
jaż zadziwia urodą i podbija wdziękami. Jest to 
prawdziwe szczęście dla salonów przedmieścia St. 
Germain, kiedy się w nich uksie, rhooiaż część 
znaczna, bo złożona z pici którą tą razą niepo
dobna nazwać piękną, zupeł ie odwrotnie po ja
wienie s ę panny K. uważa. Jaszcze odgło* po- 
n edziałkowój muzyki brzmiał w uszach pięknych 
ttno irek , a już dał się tłyszeć inny głos, inne 
wezwanie, na które n ig ly  obojętnie nie odpowie
dziano.

Kiiądz Aleksander zaprosił na nabożeństwo 
Popielcowe rodaków obecny h w Paryżu. Zebrali 
się licznie wierni w kościele Wniebowzięcia i przy
jęli pokornie popiół na czoła, która niedawno 
kwiaty zdobiły. Słowa kapłana, zal cająoe miło
sierno uczynki, wiem z pewnośoią, żo trafiły do 
sarca. P o  u.iechach nastąpią ofiuy. S z c z ę ś l iw i 
mieli swoja dni uciechy, nieszczęśliwi będą mieli 
chwilę pociechy.

Rozpis*łem się w przedmiooie na pozór bła
hym dla tego właśnie, że go za taki nieuważsm. 
W szystk» oo wchodzi w ogół żyoia i stanowi od
dział zajęć towarzyskich, zasługuje na uwagę. 
Nie chęć popisn ani przechwałki kierowała mo- 
jóm piórem, tóm mniój myśl schlebiania. Sądzę, 
ż j i ie  może być obojętnóm dla ziomków oddalo
nych to wszystko oo współrodacy gdzieindziój 

rzedsiębiorą. Zdaje mi się, że pociesz tiąoóm musi 
yć dla serc wszystkich ta myśl, że gdzie się tyl

ko kilku lub kilkunastu zbierze bez względu na 
miejsce i liorbę, ta sama myśl ten sam duch pa
nuje. Cechy charakterystyczne i barwy rodzinne są 
u nas niezatarte. Jeżeli jednak komu wywód mój 
się nie podoba, odpowiem mu: Honny soil ęui 
mai y  pense.

Paryż 23 lutego.
E. Treść manifestu, któ?y król Sardyński miał 

w M adyolan ie og łosić  od dni k ilku , znaną tu była. 
Manifest ten wzywał ludy Włoch środkowych do 
powtórnego objawienia śmiało i wyrażn e życzeń, 
i zapewniał, że Piemont m* niewzruszony zemiar 
i środki po temu, aby ioh spełnienie zapewnić. 
Wyrażał się więc stanowczo, nawet wojennie. Tym- 
c asem zaszły okoliczności, które ogłoszenie ode
zwy wstrrymeły. Wytłómaczen:e ich w części po
daje dziś w Conatitutionnelu umieszc o ia korespon- 
de-icya z Turynu z dnia 20 bm. W  a:ągu prze
szłego tygodnia obiegały tu wicśoi o dwóoh 
projektaoh mającyoh na celu rozwiązanie sprawy 
*łoskiój, bez nadwerężenia spraw Stolicy Apo- 
stolskiój. Wszystkie jednak urzędowe pisma fran- 
cuzkioh ministrów, okólnik i depesza p. Thouvenela, 
okólniki pp. R iullanda i Billaulta zdawały się 
zaprzeczać tój wieści i przygotowywać umysły do 
uznania przez Franayę faktu dokonanego. N ema 
wątpliwośoi, że toozą się jeszcze układy, że za wi
kłanie coraz się zwiększa żs gabinety europejskie 
na przyłączenie Sabaudyi do Franoyi nierhętnem 
sp oglądają okiem. Przyłąozenie to jest jedna* r.ie- 
oohybnóm, jest konieoznóm dl* polityki cesarskiój, 
skoro tylko p r ’ez Anul ę tak gorąco popierane 
ma się wznieść silne królestwo Włoskie. Sabaudya 
n® dwa, depart menta będzie podzieloną. Do woie- 
len’a >ój wszy tfei- już przygotowania poozyniono. 
Podług ostłtnjch wiadomości z Florencyi Toska
nia bądzi* zawezwaną do powszechnego głosowa
nia. Zwołanie Izb przyspieszono. Icby przez gło- 
8 0 wanie po ^-szechne orzekną. Ta tak ważna zmiana 
w przyjętym sposobie objawienia woli narodu, jest 
wieJcs zntczącs. Tłumaczą ją  nowe trudności za- 
stłe  wśród toczących się układów. Baczną zwra- 
cająo u -a g ę  na bieg obeonój sprawy, z łtszcz* 
rzymskiój, spostrzegamy, że utrudnienie i zadem- 
nionie jój poch dzi nie tyle od stron samych, jak 
od ich sprzymierzeńców. Dwóch przeciwnyoh obo- 
zó '* sojuszniki obulzają wzajemną nieufność i prze
szkadzają zgodnemu porozumieniu się. Z jednój 
strony nie n«leży mniemać aby Cesarz Franoutów 
dążył de obalenia władzy Stolicy Apostolskiój, 
i do osłabienia powagi katolicyzmu, ani tóż ażeby 
0n, który jest w swoim kraju wyobradcielem i 
piastunem władzy i porządku, miał w myśli roz
przężenie żywiołów anarohioznych. Z drugiój stro
ny w obosie katoli kim w wielaiój większości nie
pokój *um'eń, obudzone obawy są szozere, czysto 
r lig'juc, i bynajmniej nie są natchnieniem niechęci 
ku władioy Francyi. Zkądże wię* t* wzajemna nieu
fność pochodzi? zkąd zamisry polityoene Cesarza 
Francuzów obniżają troskliwość religijną, troskli- 
wrść religijna katolików wzniooa podejrzenia polity- 
OŁne ? W obozie przeoiwnym upatruje rząd franourki 
zwiąrek wszystkich nieprzyjaznych sobie stronniotw,
% itąd  wzbrania się w nim widzieć objawu głębo- 
H eg’’ i prawdziwie zatrwożonego przekonania. W  
spraw ie. eligijnój — polityczne oele podejrzywa. Ka
żdo oświadozenie się za nią naozelaików dawnych 
stronnictw, umacnia go w tom mniemaniu, i podejrzli

wość jego powiększa. Nie przeczę, że duoh stron
nictw porusz* się, a raw et szkodę sprawie przy
nosi, lecz mniemam, źe niewszystkie znakomitsze 
przystąpienia do uićj są obłudne i stronnicze. Ż a
dne z nich niebyło tak głośne, i na tyle oskar
żeń i pocisków ze strony pism rządowych wysta
wione, j*k to na które się p. V,Remain odważył. 
Niechęć rzą iu  dla niego wzrasta, w miarę rosną
cej j*go wziętości między przeoiwnikami. Wziętość 
ta przeraża go, wpływa na jego zdrowie i uspo
sobienie umysłowe. Otrzymał on niedawno list 
dziękozynny od hrabiego Chambord z* wydaną 
broszurę, a ehoć go starannie ukrywał, list ten 
nabył rozgłosu. Ze stanowisk* właściwego sobie 
mówi fcr. Chambord: .O ddałeś pan religii i spó- 
łeozeństwu przysługę za którą oo do mnie, czuję 
potrzebę oświadczenia oi podziękowania* następnie 
ubolewa w dość silnych wyrazach n«d polityką, 
którój nieochybnóm n stępstwem byłoby posta
wienie wszędzie siły w miejsou prawa i mówi da- 
lój: ,W  istocie, jakaż własność jest prawdziwszą? 
jakaż prawniejszą, jakaż godniejszą poszanowania 
przez samą słabość swoją? jakaż ozęśoiój zabez
pieczoną traktatami, jakaż powszeohniój ogłoszoną 
za konieozną dla bezpieczeństwa świata, nad po
siadłość ziemską. — Jakże nieuznać w tóm dziele 
wieków rozporządzenia Opatrzności, która choitła 
tym sposobem zabezpieozyć naczelnikowi kościoła, 
temu żTÓdłu najprzedniejszemu, temu środkowi 
wielbionemu cywilizaoyi chrześoijańskiój, niepodle
głość duchowną, którój potrzebuje dla spełnienia 
świętego i zbawiennego posłanniotwa. Któż nie- 
pojmie, że niweoząe pr «wo tak święte, niweozy 
się wszystkie prawa". Ub dewa dalój hr. Cham
bord, że Franoya wbrew swemu serou i podaniom 
historyoznym staje śię wykonawozynią tego ro- 
dsaju polityki, twierdzi, żs między wstystkiemi 
głosamr, które się wzniosły w obronie kapłana 
króla ẑ  największą dzielnością, wymową, talentem 
zabrzmiało słowo autora broszury. „Franoya, E u- 
rjpft i Papiestwo.* Przytacza z pochwały z nićj 
ustęp, opusioza jednak z niego ostatme następu- 
pujące słows, na które jako Bourbon przystać 
niechce. „Papieztwo umrzeć niemoż*, tak jak  dy- 
nastyo umierają" — i kończy życzeniem aby pię
kne wyrazy, któremi się autor do Ojoa Świętego 
odzywa, były przaz wszystkich wysłuchane. Wstrzy- 
mująo się od podania listu tego w oałośoi na tój 
o nim wzm ance poprzestaniem.

Dziś rocznica śmierci Zygmunta Kraśińskiego 
a w dniu jutrzejszym odbędzie się w kościele 
Wniebowzięci* nabożeństwo żałobne, na które X . 
Aleksander J  łowicki w tych wyrazaoh rodaków 
wezwał: „Zbliża się pierwsza rocznica śmieroi n ie 
odżałowanego naszego ś. p. Zygmunta Krasiń- 
atóego. N ależy  od nas mężowi wdzięczna pa-

t9 i T  ohowa“ y. wszyscy. Należy mu tóż modlitw*. I  tę mu oddajem y wazy . oy. M m * ż*
łobna za duszę Zygmunta ofiarowaną będzie w 
kościele de l’Assomption dnia 24 bm. o godzinie 
lOtój zrana. Polaków zapraszać zbyteozna — do
syć zawiadomić."

K raków 27 lutego. Rozpoczęły się dzisiaj o 
godzinie 11 rano walne posiedzenia Towarzystwa 
Rolniczego Krakowskiego. Na pierwsze posiedzenie 
zgromadziło się przeszło sto członków czynnych, 
nadto przybyli delegowani Towarzystwa Rolnicze
go Warszawskiego: p. Ludwik Górski członek Ko
mitetu i książę Tadeusz Lubomirski, oraz delego
wani Towarzystwa Lwowskiego: książę Adam Sz- 
pisha, hr. Włodzimierz Baworowski, i hr. Edward 
Stadnicki. Z powodu braku czasu musimy szcze
gółowe sprawozdanie z tego pierwszego posiedze
nia odłożyć do następnego numeru, a dzisiaj wska
zać tylko pobieżnie przebieg tój sesyi.

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Michał 
Badeni przemową, w którój powitawszy zgroma
dzonych członków oraz delegowanych Towarzystw 
z sąsiednich prowincyj, wskazał główne czynności 
Towarzystwa. Następnie sekretarz Towarzystwa 
członek Komitetu p. Marceli Jawornicki odczytał 
sprawozdanie z działań Komitetu w roku ubiegłym. 
?rzedewszystkiem doniósł, iż statut Towarzystwa 
przejrzany i uzupełniony, uzyskał stanowcze zatwier
dzenie w d. 4 lipca 1859 r., a statut ten pozosta
wiając czynnościom Towa zystwa również szerokie 
pole, wkłada na nie ważne obowiązki. Treść i głó
wniejsze wyjątki tego sprawozdania jutro podamy.

Po odczytaniu sprawozdania z czynności komi
tetu, zabrał głos prezes Towarzystwa i przedstawił 
na honorowych członków Towarzystwa: tymczaso
wego naczelnika rządu krajowego w Krakowie 
radzcę dworu Wukasowicza i wice prezesa Towa
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem p. Ałe 
ksandra Ostrowskiego, których Towarzystwo jedno
myślnie przez aklamacyę przyjęło. Poczem prezes 
uczynił wniosek o potwierdzenie kupna części grun
tów do Czernichowa należących, dla przyłączenia 
ich do szkoły rolniczój tamże przez Towarzystwo 
założonój. Towarzystwo kupno to zatwierdziło. Na
stępnie przystąpiono do obioru trzeciój części to 
jest pięciu członków Komitetu, którzy w moc sta
tutu w tym roku występują i albo powtórnie za
twierdzeni »*bo nowo wybranymi zastąpieni być 
winni. Zatwierdzeni zostali: hr. Adam Potocki, Jó
zef Konopka i hr. Edward Stadnicki, a nowo wy
brani jenerał Ignacy Kraszewski i ks. Leopold 
Górnicki.

Po wyborze członków Komitetu przystąpio
no do odczytania sprawozdań specyalnych komisyj. 
Opinię Komisyi wyznaczonój do skreślenia pro- 
jekta Towarzystwa emerytalnego dla oficjali
stów prywatnych, przedstawił w gruntownie opra
cowanym sprawozdaniu, członek Komisyi i Komj.
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tetu, p. Pasikowski. Po k ó’kićj nad tą opinią d y -0 .  D. ’ost z 25s;o ogłasza, ii otrzymała pierwsze 
skusyi, Zgromadzenie Ogólne przyjęło wniosek Ko- ostrzeńnie za artykuł wyjęty z Nationalzeitung, a 
misyi: „ii odstępuje od myśli załoienia Towarzy- umieszzony w jćj numerze 45 z d. 14 h. m. w 
8twa emerytalnego dla oficjalistów prywatnych, któryn, jak mówi ostrzeienie „przyklaśnięto uszczu- 
polecając Komitetowi wypracowanie projektu do pieniu posiadłości austryackich, a tćm samem cbja- 
kasy oszczędności L b do kasy zasiłkowej dla ofi- wiono dążność nienawistną całości państwa-*

3

kasy oszczędności . — --------
cyalistów, przy korzystaniu z dogodności jakie ku 
temu nastręczy zaprowadzić się wkrótce mający po
rządek gminy*.

Sprawozdanie z opinii komisyi względem zało 
żenią banku rolniczego odczytał członek Komitetu 
Walery Wielogłowski, projektując założenie spółek 
komi owa kredytowych.

W końcu posiedzenia odczytał prezes wniosek 
przedłożony przez p. Erazma Niedzielskiego, tyczący 
się regulaminu posiedzeń Towarzystw*. Wniósł on: 
aby Towarzystwo uchwaliło ustanowienie w  zgro 
madzeniu Sekcyj, w których każdy przedmiot ma

  . -___ nienawistną r ___
O. D.Post zaś zamieszcza ąc ten artykuł, dała po
znać ia wstępie, że podziela zdanie dziennika ber
lińskiego.

— Telegram z Wenecyi z 25go donosi, że wia- 
domoić podana przez Unione, że 4 oficerów od hu- 
zaró - aresztowano w Legnano i do Mantui za- 
prowzdzoao, zupełnie jest kłamliwą.

Anglia.
Na losiedzeniu Izby lordów w d. 21 b.m. odczyta

ny został list od p. Corbett angielskiego charge & af
faires we Floreacyi, w którym, wbrew niektórymbyć wprzód ro trząsany, zanim wniesiony będzie W *  « e  rtoreacyi, w którym, wbrew niektóryn 

na Zebranie Ogólne. Wniosek ten, objaśniony przez Cllonk)mJ )arU®ontu> P ierdzi, ze me był na no 
ks. Adama Sapiechę delegowanego z Towarzystwa i w° r<>r;nem P o ję c iu  u p. Buoncompagn- w <ha- 
lwowskiego i przez p. Ludwika Górskiego delego- i ra.V®rie n.rzedowym, lecz gdyby i tak było rzcczy- 
wanego z Towarzystwa Roln. Warszawskiego, iż w,f c,e ni? , yłby Jak mniema przekroczył swego 
w obu tyih Towarzystwach podział r-a Sekcyej pe^ ° “ °ĥ ,c‘w.a- D „ , ,
istnieje i bardzo ułatwia roztrząsanie przedmiotów,' ,W / lb!e “ 1MZ<5J P- ,p «lk 2*Pylał w dniu tymże 
— orzrietv zostnł  i soKretzrza stanu w ministeryum sprew zagranicz-przyjęty został jednomyślnie przez Towarzystwo.

W l c d o ó  26 lutego. Dyplomatyczny kortspon 
dent do Osi D. Post z Paryża, zamieszcza list pod 
datą 22go, który mówi o nowych konferencyach. 
Dajemy tu treść skróconą tego listu: Przed trzema 
dniami hr. Kisielew wręczył p. Thouvenelowi notę 
rządu rosyjskiego z propozycją zwołania nowych 
konłerencyj do Paryża „w cela uporządkowania 
8praw włoskich.* Wczoraj hr. Pourtalós, wręczył 
podobno takąż samą notę w imieniu Prus. Oba te 
akta lubo nie są jednobrzmiące, ani też mówią o 
Wspólnym ze strony obu państw kroku względem 
kwołania konferencji, wszelako oba dążą do je 
dnego i każą się domyślać, że rzecz ta była umó
wioną między dworami północnemi, a słychać ró 
Wnież, że podobne noty wręczono w Londynie i 
Wiedoiu. Byłby to trzeci projekt kongresu w ciągu 
15tu ostatnich miesięcy. W  końcu 1858 r. wyszedł 
on od Francyi i Rosyi, w końcn 1859 r. od trancyi
• Austryi, a teraz od Rosyi i P r s. Być może, że 
Francya i tutaj ukrywa się za kulisami, owszem 
korespondent pomieniony powiada, że w Tulieryach 
siedzi właściwy sufler, który wprost podpowiada 
w Petersburgu, a w Berlinie tylko pośrednio. Ks. 
Gorczakow, który już dawniej pochwycił myśl na
poleońską kongresu, obecnie pracował w tym du
chu w Berlinie. Konferencye teraz proponowane 
Różnią się tern od kongresu na który zapraszała 
Francya i Austrya, iż tylko pięć mo arstw zasiadać 
?  n'ch będzie, a nie jak chciano, wszyscy kontra-
• ®Uci traktatu wiedeńskiego z r. 1815; powtóre, 
® z*Droszenia Austryi i Francyi na kongres wska-

2y**ały za p o d s taw ę  n a ra d  t r a k ta t  w  Z u r ic h , a z .t-  
tem że byl s ta ły  p ro g ra m , gdy  tym czasem  propozy- 
cya rosyjsko-pruska nie naznacza obradom granic, 
lecz j tylko w ogólnych zamyka a bardzo rozle
głych planach uporządkowania Włoch.

Dalćj wnioskuje korespondent paryski pomienio- 
fiego dziennika, że Anglia zgodzi się napropozycye 
rotyjsko-francuskie, po za któremi ukrywa się 
Francya, a zgodzi się pomimo 4ch punktów an
gielskich, które Francya pokątnie w Petersburga 
podkopywała, lubo udawała, że się ba nie zgodzi. 
Czy zaś A istrya przystanie na konfereneye, w któ
rych rozstrzygać się ma los Rzymu i książąt wło
skich bez ich udziału? Już w r. 1858, kiedy hr. 
Buol po długiem wzbranianiu się przystawał na 
kongres przez Rosyę proponowany, postawił on za 
warunek, aby się trzymano postanowień kongresu 
akwizgrańskiego tj. aby bez udziału monarchów nie 
decydowano o ich posiadłościach. Czyż dzisiejszy 
gabinet wiedeński odstąpi od tych zasad? Wnosząc 
z tego co wyczytano w blue-book, trudno to przy-

nych, czy poseł angielski w Paryżu otrzymał ko- 
munikicyę opiewającą, że w razie przyłączenia 
Włoch środkowych do Sardynii rząd francuski uwa- 
ż i za stósowne, aby Francya otrzymała przybytek 
terytorialny od strony Sabaadyi, i czy sekretarz 
komunikacyę tę złoży w biórze Izby lorda J. Rus
sell. Tok spraw niedozwala obecnie dokumentu 
tego przedkładać Izbie, lecz przedłożę go za dwa 
tygodnie.

Lord Palmerston oświadcza w odpowiedzi na 
interpelacyę p. Bali, że Francya i Anglia mają pra
wo proponować zmiany w traktacie handlowym 
za pomocą traktata dodatkowego, lecz że drugie 
mocarstwo nie jest obowiązane przystać na nie.

P. Gladstone oświadcza, że przed piątkiem nie 
wniesie w Izbie mocyi swój względem win zagra
nicznych.

P . Du Cane proponuje następującą mocję: „Izba 
ta uznając konie zność opędzenia potrzeb wzrasta
jących, przyszłego peryodu finansowego, mniema 
żo nie jest rzeczą rozsądną powiększać istniejący 
niedobór przez zmniejszenie zwykłego przychodu i 
oświadcza że nie czuje się skłonnym zawodzić ocze
kiwanie kraju nakładając income taxe w mierze 
bezpotrzebnie przasadzonćj*. Celem mym, mówił 
p. Du Cane, nie jest tryumf stronnictwa, lecz do
pełnienie obowiązku niepodległego członka Izby. 
Uważam plan kanclerza skarbu jako niepolityczny 
i niesprawiedliwy, i głównie zarzucić mu można, 
że utrudnia finansowe położenie kraju. Zniżenia 
ceł od wina i papieru, jakie plan ten wprowadza 
są nie w porę w chwili, gdy income tax  podniesioną
je s t  do st pnia bezprzykładnego w  czasie pokoje i 
g.ly budżetow i służy za p od staw ę traktat handlo
w y, którego niu czyniły tynajmnićj koniecznym o- 
koliczności i który grzeszy nadto brakiem wzaje
mności. '

P. Bentinck popiera mocyę.
P. Gower uważa budżet za krok uczyniony na

przód na drodze wolnćj wymiany, utorowanćj przez
Du CaneT*8 ^ ee*a * wystePQj0 przeciw mocyi p.

• B̂ Xter maie??> ze fraktat otworzy nowe tar
gi handlowi angielskiemu i nada nowy popęd prze
mysłowi narodowemu. 1

P. Lidell spodziewa się również, że traktat ten 
przyniesie ogromne korzyści Anglii.

i • Todson jest przekonany, że konwencja odda 
usługi interesom kraju.

Sir S. Northcote: Podziwiałbym plan finansowy 
kanclerza skarbu, gdyby go kraj nie był zmuszony 
za drogo opłacać. Wyznaję, że z głębokim smutkiem 
widzę, ze po licznych usiłowaniach jeżeli nie znie- 
* to prrynajmnićj zniżenia income taxe w r.

— W  przeszły czwartek, to  je s t  dnia 28go dawano k om e-  
dyę: „Recepta na złośn icę* , niby przerobioną ze Szekspira —  
rzeczywiście je że li w niej znajdzie s ię  kropelka szekspirow skie
go  jeninszn — to  rozpuszczona w  b eczce  tryw ialności. Przez  
dłu gie 4 akty pokazano nam kobietę ź le  wychow aną i  pasyo- 
natkę, którą podobnie jak  narow ionego konia tresow ał m ałżo
nek, nieprzebierając tak bardzo w środkach. M oralność tej sz tu 
ki dałaby się  tak sam o zm ieścić w  jedn ym  akcie. Gra aktorów  
była wcale dobra —  jeżeli kto chce i wyborna —  ale grać taką 
surowiznę dramatyczną, nie tak w ielka sztnka.

W  niedzielę widzieliśm y po raz pierw szy now ą kom edyę  
„Stary K aw aler*— na afiszu czytaliśm y, l a ją  nap isał K orze
niowski. Spodziewaliśm y się też znaleść jed en  z tych  typów  
tow arzyskich tak wybornie przedstawianych w  jego  powieściach; 
lecz  dotrwaw zy do koń ca tćj sztuki, napróżno szukaliśm y ja 
kiejś sceny, jak iego  rysn, uspraw iedliw iającego i nazw ę sztuki 
i im ię autora. J est to stek powszednych m orałów i niem oral
nych dw óznaczników — dyalogowana pow ieść nieruszająca się 
z m iejsca przez trzy a k ty — lecz ożyw iona epizodam i kłócących  
się sióstr, sióstr czychających na śm ierć brata, — ojca zakocha
nego w  córce itp. N iepodobna przypuścić, żeby K orzeniowski 
trudził pióro dla takićj ram oty teatralnćj. W szyscy  aktorowie  

grali bardzo dobrze— nawet podnieśli grą sw oją tę  nędzę. Szcze- 
gólnićj p. Janow ski w roli D oktora odznaczył s ię  w ielką p r o 
stotą i naturalnością tak w  ruchach jak  w  dykcyi. Z tego  u- 
ważamy. że p . Janow ski w  charakterach pow ażnych i spokoj 
nych, m ógłby znaleść w łaściwe dla sw eg o  talentu p o le . Przy  
tćj sposobności donosim y, że  w e czw artek je s t benefis p. Ja 
now skiego od la t ty lu  zasługującego s ię  na naszćj scenie.

j. i • / f j  . , . u u u n  t  u  u li u  (j io  p rzy-
puscic. L tego punktu zapatrywania się, gabinet ~.'ann’ *w p*‘juajmniej mizerna income taxe w r. 
Wiedeński wygotuje odpowiedź swoją Cesarz Na- 1 ’ podatek ten o dziesięć pensów podwyższo-
poleon, który ma wswojćra ręku główne sprężyny!ny, z° - od funta» obok utrzymania równocześnie 
tego planu, wiele sobie z niego wróży korzyści'. , WoJennych od herbaty i cukru, będących arty- 
Naprzód powstrzyma anneksyę we Włoszech, p r z y - : ku,anB1 Pierwszćj potrzeby, 
gotuje Sabaudyę do wcielenia jćj do Frsncyi. Jeśli ?  A?ton oświadcz-., ii się cieszy iż budżet przed- 
kongres przyjdzie do skutku, będzie mógł na nowo 1 foz-ony jost tylko na rok jeden, 
podnieść plan utworzenia królestwa Etruskiego i Dyskusya dalsra odroczoną z< 
czy to dla złagodzenia Austryi, oddawszy to nowe

I zostaje do czwartku.

państwo W. księciu Toskańskiemu, czy z pomocą 
Rosyi ks. Leuchtenbergskiemu. Jeżeli Austrya sprze
ciwi się konfereneyom, na nią spędzą bezskute
czność układów i jćj przypiszą bezowocność tra
ktatu zurichskiego.

— N. Pan nadał Jakóbowi Augustowi Jochmus

kronika miejscowa i sagTaniczna.
lu tego . P o  zam knięciu pierw szego posiedze

nia owarzy8twa R oln iczego  K rak ow sk iego , do godziny 4 ćj 
po południu trw ającego , członkow ie tegóż T ow arzystw a, oraz 
delegowani T ow arzystw  R olniczego w arszaw skiego i lw ow skie-,  I . ; j j i u e u n i  A u g u s i u w i  j o c n m u s  ue.eguwani Towar:

j e l e r T m S S  } b y ł e m u ;  go Zgromadzili s ię  na wspólny obiad w  tćj samćj wielkićj sali

Leopolda, w  J* k °  k ° m a n d o r o w I  ,  °,rd, e.rI1 ’ ? rzy teatM e> w  któ* j  odbyto « 9  posiedzenie. Za jednym  sto-
tego orderu; t S ł  i  " ™  za^ s°wan;u statutów , łe m  zasm d l, przeszło stu  obyw ateli z różnych stron kraju przy. 
gnola.* N . P a n  p L ^ r  1 Pr iyd0IT k' eni " C o s t l -  byłych poznając się  bliżćj w  poufnćj pogw arce. P ierw szy  toast  

wi chorwackiemu fz m  t a  n a d a l?y Zl? a r ^e n a a  . ^  Tow arzystw a p. M ichał Badani, na cześć  T ow a-
hrabieno. na braci W  R e fo w i Jellaczycowi tytu rzystwa R olniczego W arszaw skiego i  jeg o  delegow anych. N a  

fmpor. Antoniego bar.° ji|?P° r' e g 0  C iyC *  1 t0 8 ,t  ten 0dp ow ied lia l w ym ow nie :delegat T ow arzystw a R olul- 
7 b  z m ia n  zaszłych w ' « n .  arzJca- . _ ; czego w arszaw skiego p . L udw ik Górski, przedstawiając ważność

bar WłaWsłaW Nagy de j ’|Zna^ln:eJsze są: fmpor. zespolenia sił w celu  podniesienia rolnictw a i [w znosząc toast 
P m  n a c z e l n e  i komeJdlfe A !', 0 ..S z 0 P , , r - S J e f  sekcyi za pom yślność Tow arzystw a R oln iczego  K rakow skiego. N astę- 

C k fo w m  now j S S Ł f f S  mian0^ - i,D,yra pni8Tr r ' PmeS T0War̂ tWa W od zick ig p r z e m ó I
dyrekcyi • pułk bar. Fryderyk l  J d°  eg0Wanych lw ow skich, pijąc za zdrowie i pom yślność
C e W  w o Ł  W , e ,r U p e r g  • k a n ‘ T ° Wa" yStWa R olni“ ego  L w o w sk ieg o ; na co  odpow iedział de-
łoŻonym kaacdarT i^ eXpedyturv p  a }̂fieDg 1 prf f ’ legat ToWar̂ s‘wa L w ow sk iegok s. A dam  Sapieha krótkim  lecz  
W e Ł e i m h  i  ńnłkS K  ^  t°»«tem . W  koń cu  członek K om itetu W alery W ie-

na d o w ó d c ę  2eo n a łk  Di ch. Cesarz*7 A d T lo ?,OW8h zdrowle reprezentanta rolników w P oznań -
rosyjskiego W m i f i « c «  Hvmisvonowan«^ *a ?  I *  skldm a My clelsk ieg ° i na 00 ten*e czu łą  odpowiedział
jenerała majora Dulk B a z v l e g o  Mankoscha przemową. Prdcz tego  k i.  T adeusz Lubom irski, drugi d e lego-

—  O. D  y  „ ! d a n i «  w - j  . wa° y  Tow arzystw a W arszaw skiego i  hr. Edw ard Stadnicki de-
Volksfreund x o i  ’ P o r a n “ e  y n n l i c v ^ ” d̂erera i legowany T ow arzystw a L w ow skiego w znosili toasty P rezesa  i 

*  24go zostały przez pohcyę zabrane. T ow arsyitw a K rakow skiego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  26 lutego. Monitor zamieś*-:za program 
otwarcia Ci-iła prawodawczego, które nastąpi d. 
1 zuarca. Dalój tenże dziennik zamieuoza dekret 
wsględem reorganizacji artyleryi francuskićj. Ba- 
terye parkowe będą zarzucone, liczba b* te ryj pie
szych powiększoną będzie o 20. Trzy nowe pułki 
artyleryi utworzono zostaną, a pociągi artyleryj
skie przywrócono na nowo.

L o n d y n  25 lutego. Morning Chronicie utrzy
muje, że między Austryą » Rosyą zawartćm zo
stała przymierze, na mocy którego Austrya ood 
względem Grobu S. uczyni pewne konoesye Bo- 
8y i» 00 do K s‘ę9tw Naddumjskich tudzież
Serbii zgadzać się będzie z p< lityką Rosyi; ta 
zr< ostatnia zaręcza Austryi całnżć jćj posiadło
ści wraz z Węgrami i W enecją  przeciw w«vnę- 
trsnym i zewnętrznym nieprzyjaciołom.

T u r y n  25 lutego. Rozporządzenie ministeryum 
w. jny z d. 24 b. m. powołuje p- pisewych z czte
rech klas wieku od 1830 do 1833 włącznie, s da
wniejszych prowincyj sardyńskioh. K rak ten umo
tywowany jest przez wcielenie do armii podofice
rów i żołnierzy lombardzkich, których złączenie 
z  urlopnik tu; Jaw nych  prow incyj je s t  konieoznćm, 
aby organ isaoyi w ojska dać trw ałą p od staw ę i za 
prow adzić jedn- stujnośó ełuźby.

P e t e r s b u r g  25 luteg-. W  miejsce zmarłego 
jenerał* Rostowcowa, prezesem komisyi redak- 
cyjrój przy głównym komitecie dlc poprawienia 
bytu włościau, mianowany zastał minister spra 
wisdliwcści hr. P an n .

Bióro telegraficzne londyńskie Routera donosi 
z Wiednia pod dniem 22 b. m. Kuryer ze stsno- 
woią cdpowiodzią Austryi na projekt pośredniczący 
angielski odszedł z Wiednia 17go wieczór do 
Londynu i Paryża. Odpowiedź hr. Rechberga wy- 
hoza pow dy, jakie skłaniają Austryę do rdrzu- 
cema propozycyj. Naprzód projekt angielski zmie
nia istotne podstawy równowagi europejskiej o- 
partej na traktatach z r. 1815. Następnie sprzeci
wi* się podstawom zasadniczym, na któryoh pola- 
ga lagityrniżm rrądów w ogóle, a eustryaotnego 
w szczególe. Potrzecie projekt angielski niweczy 
prawa książąt włoskich przez Europę zaręotone, 
a których bronić jest świętym obowiązkiem Au- 
stryi Opróoz tak upowodowanej odmowy hrab. 
Rechberga na propozycyo angielskie, odpowiedź 
ta zawiera w sobie zarazem oświadczenie, że Au- 
ftrya w tćj chwdi nie będzie się starała siłą orę
ża zmweozyć to, ozemu przeszkodzić nie może, 
wszelako zastrzega sobie zupełną woliośó działa
nia na przyszłość. Form a odpowiedzi jest umiar
kowaną i grzeozną.

Dodać tu musimy, że korespondent wiedeński 
Czasu jeszcze pod dniem 12go b. m. { Czas N r  
3b) podał treść tej odpowiedzi hr. Rechberga 
na znaae 4 punkta propozycyj angielskich. Pun- 
kta te wyhiszozono tą  w nocie pana Thouvenela

w P««8’? ny z dniA 30gO Btyoznia, p. danćj w Nrze 36 Czasu. 1 1 J
Berlińska B. u. H. Ztg  nie mówi o nocie rosyj- 

stośj jakoby nowe propozycya przedstawiają ćj, 
leoz tylko jakoby takowa była rświsd zeniem n* 
wiadome propczyjye angielskie, rrzyczćm gabi
net petersburski nadmienia o uregulowaniu Włooh 
na konfor.neyi 5oiu mooarstw. Myśl ta służy je
dynie jako powód do odrzucenia propozyoyj an 
gieskich, lecz Rosya nie występuj0 * projektem 
umyślnym. Prusy do tćj chwili jes oze się nie o- 
świadczyły formalnie. Ostatnie to twierdzenie n ie- 
zgadza się z doniesieniami ze wszech stron ró 
wnocześnie nadeszłemi, które mówią równie* o 
de^lsracyi pruskićj.

Hord donosi w depeszy telegr*fio*nój z Berlina 
z go, i* odpowiedź gabinetu ro*yj«ki(1go na pro- 
pozyoye angielskie datowaną jest 13go, a 20go 
nadeszła do Paryża. Rosya żąd* tak jak  i P ru ły  
ahy pięć mocarstw rozpoczęło ukLdy wrględom 
urogulowaeia kwestyi włoskićj, zamiast by takowa 
v zasadzie swćj jrzez  jadno lub dwa państwa mia-

ła być rozstrzygniętą. Równ oicśnie według do
niesienia Gazety Krzyżowej przedstawienia te na- 
deszły jak donieśliśmy, do Londynu, i nie sprawi-

b * Ku88 Bu wrażenia przychylnego.
Bióro telegraficzne londyńskie R*ntera donesi 

s Baryżs, że 22go b. m. książę Metteraich wrę
czył p. Thouvenelowi odpow iedź Austryi na pro- 
pozyoye pośredniczące angielskie; Austrya nie 
przyjmuje takowych za podstawę układów.

La Patrie z 24go, jak o tów donosi depesz* 
umieszczona w Hamb. Nachr. zadowolniouą jest 
z tego, że Austrya zrzeka się prowadzić sporu o 
urządzenie spraw w środkowych Włoszech; *e po
lityka austryseki jest rękojmią bliskićj paoyfikz- 
oyi W łoch; *e umiarkowanie Austryi wymaga 
umiarkowania wszystkich państw innych, miano wi- 
° 8 której’ król rad Francyi usłuoh*.

tymże du 'bu pod*je Indćp. beige inne pogło- 
, \  * mianowicie, jakoby Francy* i Anglia wysła
ły do MedyoLnu ajenta dyplomatycznego Bsudin, 
z poleceniom zawezwania króla W ikt-ra  E m an u -

t  za ju  ’* rBP ^ n*° zamiaru wc:eleci* 
W M ś ro d k o w y c H o  j ego krajów, z wyjątkiem 
moż? Modeny , Parm y. Francya wszelako nie- 
sprzeciwiałaby się, aby Toskania jako państwo u- 
dzielne, odLaną była księciu genueńskiemu syno 
woowi król* sardyńskiego. Co «ię tyczy Romanii,

s P  tn% bj6  w zawieszeniu a* do zebrania się 
kcnferenoyi europejskićj, a wted» usttnowionoby 
wikaryat świecki sprawowany bądź przez Sardynię 
bądz przez Toskanię. Gdyby gsbinet turyński od
rzucił tę propozyoyę, Francya cofnęłaby swe woj
ska z Włoch i zostawiłaby S irdynię narażoną na 
zapasy z Austryą.

Powtarza także Indip. pogłoskę o Rosyi, która 
będąc przeciwną annexyi, mi ła zagrozić zerwa- 
mem stósnnkó *t dyplomatycznych z Sardynią.

Na poeiadzenin Izby niższćj parlamentu angiel
skiego w nocy 24go, lord John RusseU na uczy
nione sobie zapytanie odpowiedział, że marszałek 
O Donnell otrzymał tytuł księcia Tetuańskiego; 
ministrowi jednak nie jest wiadomo, czy wraz 
z tym tytułem nadaną mu była ziemia, na którćj 
bitwę stoczono. Evans naganiał propozyoyę, jakie 
Anglit przedłożył* Cesarzowi Napoleotsowi w oelu 
uregulowama stosunków włoskich, i twierdził, *e 
takowe zostają w sprzeczności z zasadą nieinterwen- 
oyi. Lord John Rusell odpowiedział, *e rząd dla tego 
tak postąpił sobie, i t  mniemał, że to najlepićj od
nowie oelom pokoju. L ord Ru sell zawiadomił 
Izbę, te  we ozwartek wniesie bil reformy. 

Telegram % Medyolanu z25go donosi: K ról przyj- 
mow*ł dziś deputac;?ę duchowieństwa medyolań- 
skiego i wyraził mu swoje zadowolenie ze spo
sobu myślenia duchowieństwa, a przytem dodał, 
ze w chwili gdy stronnictwa biorąc kwestyę wła
dzy świeckićj za pozór starają się wprowadzić wsu- 
mienia zamęt, widzi on z radośoią, iż uoznoia du
chowieństwa m ediolańskiego zgodne są z jego  u- 
czuoiami, albowiem utnsje on, jak ważną jest rze
czą, aby zwierzchność duchowna nie mięszała sie 
w sprawy pohtyki ś-ieckićj. *

Lombardia z 24go donosi: Rada municypalna 
medyolańska wręozyła sir Hudsonowi adres, w któ- 
rym zaprzecza temu co lord Normanby przedsta- 
wił w parlamencie angielskim o stosunkach lom
bardzkich, a nawet o wiadomych rozbojach.

Armia włoska podzielona ma być na 4 korpu- 
sy, każdy o sile 40,000 ludzi pod wodzą jenera
łów Lamarmora, Fanti, Sonnaz i Cialdini. Hr. Ca- 
vour wyjechał na objazd prowincyj. Patria dono
si pod d. 23, że w d. 1 m*rca armia sardyńska
S.CnAAA Z Iig* włoskiói ’ wynosić będzie^40,000, me licząo w to rezerwy.

Z Rzymu donosi telegram , że w d. 19 b. m. 
komisya złożona z dziesi-ciu kardynałów miała 
się naradzać nad odpowiedzią na notę ministra 
Thouvenela do księcia Gramont.

Listy z R z y m u  twierdzą, że Papież otrzymał 
od króla W iktora Em tnuela list, który wykazuje 
ntepodobitństwo utrzymania Marchii i Umbryi przy 
otolicy Apostolskićj i proponuje zawiązanie ukła
dów względem unii.

Nowy gabinet duński stanowczo się ukonstytuo- 
wał. Skład jego nieco jest odmienny, od tego. 
jaki doniosła była depesza z dnia 23go, jest bo
wiem następujący: H all, prezes rady ministrów i 
tymozasowy minister spraw zagranicznych; Fenger, 
skarbu; Monrad oświecenia i tymczasowo spraw 
wewnętrznych; C tssc, sprawiedliwości; Thestrup, 
"jojny; Bille, marynarki; W olfhagen, Szleswiku; 
R*esloef, Holsztynu.

Zmiana ministrów w H clandyi która zaszła temi 
dniami, niem a żadnćj zewnętrznćj ważności, zwła
szcza, że minister spraw zagranicznych Hall u- 
trzyim l się. W  Danii i Holsndyi ministrowie 
spraw zagranicznych mają jednakie nazwiska.

P  sdana już przed wczoraj przez nas depesza  
z Madrytu z 25go t. m. doniosła, i* pełnomocnicy 
narok*ń«cy odpowiedzieli, i* niemogą przyjąć wa
runków, pod którami Hiszpania skłtnia się do po
koju. Dzisiaj otrzymane wiadomości szczegółowe 
bliżej tę rzecz wyjaśniają: W  d. 23go t m Z -  
chał się marszałek 0 ’Do*ne!l z bratem c esa-za ma
rokańskiego Mulej Abbasem, przybvłym w towa
rzystwie ministra. Przedstawili om ( warunków 
pod jakiemi Hiszpania pokój ohce zawrzeć nie 
mogą przyjąć pełnomionioy marokańscy, którzy 
uoraszają o przedłużenia terminu, aby mogli się 
odni. ść do Cesarza. M arszałek O’Donnell odrzu
cił to żąd«nie P'-łaomooniiów i oświ-dozył i* uwa
ża układy za z e r w ie  i będzie dziiłać stosownie 
do r kohczności.

A nton i K io h n k tm s k i ,  K#ćaktor odpowiedzialny.



CZAS z Wtorku 28 Lutego 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie auetryaokićj).

■ I r a k ó w  27 lutego

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . . . *łp-
Kuble obrączkowe a g i o ....................................
T alary  pruskie za 150 z łr . now.......................
Srebro n o w e ....................................................*fr -
Półim peryały ro s y js k ie ......................................
Nupnleondory 2 0 -fr .................................... ......
Dukaty holenderskie w a ż n e ........................... „

„ austryaokie. . . . ............................... »
Listy zastawne galicyjskie * ^kuponami. . „
Obligacye indemn. z koponarai......................... „
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . .  „
Akcyo kolei galicyjskiej za sztuką . . . „ 
Listy zastawne polskie z kuponami ■ . . zfp.

W i e d e ń  27 lutego (te leg raf.)
Augsburg 100 złreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 f j .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ....................................................................
5%  M e t a l i k i ......................................................

„ „ na walutę austr...............................
* łY . n ......................................................
* 7 . Tl ......................................................s°,0 „ ............................................
Losy s roba 183-4.............................................

.  1839 .............................................
” „ 1854 .............................................

Pożyczka narodowa...........................................
Obligacye Indemn. galio....................................
Akcye bankow e..................................................

„ kolei p ó łn o o n ó j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei franonsko-auetryackiej

L w ó w  24 lutego.
Dukat ho len d ersk i...........................

„ a u s t r y a o k i ...........................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Kabel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka polska . . . . .
L isty zastawne galio. bez kupon.
Oblig. indemn. bez kupon. . . .
Pożyczka narodowa bez kupon. .

rubli
W a r s z a w a  25 lutego.

P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ............................................. ......

k u p o n .............................................. _
L isty  zastawne U l o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  25 lutego. 
Banknoty auatryaokie w mon. konw.

„ w  mon. nowój
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . . .

n v  r> 8 ł°/o • •
Obligi k rak .-sz ląsk ...................................

żądają płaoą
351 345

9 7
76 i 74J

133 131
10 80 10 65
10 50 10 35
6 16 6 8
6 20 6 12

8T- 66)
73 72)
7 7 ) - 7 6 ) -
H 6 104
100] 99)

złr. 0.
113 80
100 —
133 —

52 40
6 30

68 80
65 25
61 25
54 —

400 _
124 50
106 50

77 20
71 —

801 —

1964 _

193 80
27! j -

6 17 6 8
6 22 6 17

10 80 10 60
2 8 2 5
2 — 1 97

84 50 34 3
71 90 71 25
78 — 77 —

5 59
92 40 92 7

— 1 60
14 90 14 88)

— -  «>i

76
—

87 —
86) —

100} —
f  — 89}
* “ 71}

Pooiągi osobowe na kolejaoh ielaznyoh.

O d c h o d z ą
i  Krokowa d* Warszawy 7 rant»— da Wiednia 5 Wro

cławia 7 raa®; 3 .46 e<s p»4ud . da  Untra- 
wy (prze* B»gumiR (Oderbcrg) dc us)
9. 45 ra io  =  de Rzeszowa 5. 40 reue; ~
do Przeworska 10. 30 r«*a: ~  de Wie
liczki 11.40 rano. 

s Wiednia do Krakowa i rasa; 8. 30 wle«z&r. 
i  Ostrawy de Krakowa 11 r®»«.
i  dranicy de Rzezakowy 6. 30 ranę; S. 6 po po

jadało.
i  g*c**k<twy d* Sraniey 10. 15 raao 1. 48 papało- 

daiu; 7. 66 w ee*6r. 
z Rg»«30wa do Krakowa 2. 15 pepołudn. =  z Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

d« Krakowa z Wiednia 9. 45 ra«e; 7. 45 w iw zórzr 
a Wrocławia i Warszawy 9. 45 raca: 
5. 27 w8aa*ór= s Ostrawy (przez Bagn- 
Biis (Gderberg) s Pro*) 5. 27 wioezór =  
a Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 pepoiad. », Wieliczki 6 .40 wssesór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. i w oeluduis; — do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

Przyjechali od 2 5  do 27  lutego.
HOTEL POLLERA. Książę Adam Sapieha w ł. dóbr s Ga- 

lieyl. Hr. W łodzimier* Baworowski w ł. dóbr ze Strussowa. 
Hr. Jó te f  Myoielskl w ł. dóbr z W rocław ia. Bar. Lew arto- 
wski Krsn. w ł. dóbr ze Strzelec. Kellermann Antoni w ł dóbr 
■ Priew orska. Gorajskl Aleksander w łaśc dóbr ■ Szebni. 
Broniewski Roman ob. z Tarnowa. Teozyski Miehał w ł. dóbr 
z Podleszan W oiski Kajetan ob. ze Spytkowio. Zapalski Józef 
w ł. dóbr z W ęgrzynowi?. Gerlach Hugo dyr. dóbr z Polski. 
Komar Henryk w ł. dóbr z Ostrowa. Piasecki Józef w ł. dóbr 
z Rzeszowa. Bielińska Ludwika, Chądzejski Iguany w ł. dóbr 
ze Lwowa. Nowakowski Jan  ob. z Igłonia. Abraharosberg W. 
s tarosta z Rzeszowa. Lisowleokl Antoni ob. z N egowio Zai
czek W. jen. z W iednia. Strzygowski Franc, fabr. z Białój. 
Zypcer W ilhelm fabr. z Bielska. Estreicher Aleksander obyw. 
a Trzebini. H. Hausohke podpułk. pens. z Bochni. Zadek Sa
lomon, Rother Heuman, Guttman Dawid, Knzman Robert kup. 
z Gliwic Chnlelloz Frane. fabr. z Kijowa. Heremański Bobert 
obeyal. z fam. z Przem yśla. Gross Piotr leśn,, Hoffmann Jó 
zef kup. a Żywca. Supergan W alenty ksiądz z Ryohmond. 
W oott E. żona kupoa z synami z Lipska. Ktelnerth Gustaw 
kup z W ęgier. Durst Duion sekr. * P r ł fj-

Wyjechali: Książe Adam Sapieha w ł. dóbr na pry w. m le- 
BZkanie. Hr. Aleks. “Sołtykow  kapitał- do W arszawy. Hausske 
podpułk. pons. do W iednia. R other Herm an, Huttmau Dawid 
kupiec do Tarnowa. Durst Union sekr. do Rzeszowa. Zypeer 
W ilhelm  fłb r. do Białój. Kleiner! Gustaw  kupiecido Pragi. 
S trzveow ski Prano. fabr. do Rzeszowa. L iedel Robert kupiec 
do Berna. Scidler Ferd. kup. do W arszaw y. Rekowitz Kor
neli ob., Schram  Antoni kup. do Lwowa. Bchott Ferd . urzęd. 
de Jaworznie. Lippe Joel Jollis, KnopfM aurycy 
zna. Goldstein Marótu kup. d0 Czerniowio. P rasta l Wilhelm 
nrz. hut do Skoezowa. Giovani Rino komisant do Jas*- L a- 
czisk Jan  urz. do Jarosław io. Reith Prano. kup. do Hołomet. 
R  idon Jan ob. z i o z \  do Galieyi.

HOTEL DREZDEŃSKI- Stanisław Garlicki w laśe. dóbr 
z W iednia. F ryderyk  Skrzeszew ski kapitan z Kolina. t y -  
pryan Kuksz ok. konsul z Gdańska. Henryk Brodski w L d śb r  
z Tarnowa. Edw. Dzwonkowski w ł. dóbr z Gromnika. W tP

—' W  D rukarn i J ( J Ż A S U .“

dysław  Bobrow niki ob. ze Słonomieśeia. Bogusław Horodyń- 
ski w ł. dóbr ze Zbydnlowa. Aleks. Polinś urz. z żoną z Dą
browy. Jao Płocki w ł. dóbr z Nowodworze. Karol Chwalibóg 
w ł. dóbr z Grojoa. Godlewski Robert ob. z Polski. Mieosysł. 
hr. Rey w ł. dóbr z W arszaw y.

W yjechali: Zimmermann kup. do Polski. Garlicki Stantse. 
w ł. dóbr do Tarnowa. Skrzeszew ski Pryd. kap. do Ja ro s ła 
wia. Piotr Lipiński ob. do M szak i. Bobrownicki Mfeozynł. 
w ł. dóbr do Jaworze.

HOTEL RABKI. Jan Kazimierz Bystrzanowski, Ludwik 
Górski w ł. dóbr z W arszaw y. Jakub Turnau w ł. dóbr z f«- 
rnil ą  z Dobczyc. W ład y sław  Bobrewskf, Stanisław  Lubko- 
wski, Aleksander Bogusz, Konrad Różański, Roman Buko
wski z żona, Rudolf Mieszkowski, Stefan Bukowski obyw. 
z Królestwa. Konstanty Pilińskl w łaś. dóbr z Sioklówki. Jan 
Nawarski jen. likwid. Tow. ogniowego z Bielska. Henryk I 
Przecław  Sław ińscy w ł. dóbr * Kleozy.

Wyjechali: W ładysław  Bielski w ł. dóbr, W incenty Kube- 
ckl, Julian Sternberg, W ładysław  Radziejowski, Konstanoya, 
Aniela i Wincenty Z ółkowsoy. ob. do Polski. W ładysław  
Polaczek apt do Oświęeima. Floryan Holcel właśo. dóbr do 
Górki. Konst. Ileuman lekarz pnłkowy do W łooh.

HOTEL POLSKI. Adolf Malczewski w ł. dóbr ze Smolio 
Ka-ol Majewski, Karol Karwacki, Stanisław  Nowakowski ob. 
z Polski. Antoni Kowiński ob. * W rocław ia. Bieniewioz F e
liks ok. notar. z P .zew orska. Samuel Damseh ok. inżyn , Jan 
Bukowski p ry w , Karol i Feliks Roohi, Katarzyna Weidfnger 
z fam. kupoy z Wiednia. Abbou Comi, Karol Blanchi. deltas 
It ssi, Jan Brussa. Franc. Rossi przedsiębiorcy kolei żelaznój 
z Mcdyt la»u. Michał Ploczonk* rządca dóbr z Galicyi.

U R i e f i D O W E .

[n. 1230] Ogłoszenie Licytacyi. (t»-2-s)
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po

daje do pots szechnćj wiadomości, iż celem dosta
ła y rok rocznie około t50 sążni kubicinych por
firu na bruki, 100 sążni kwadratowych płyt porfi
rowych na trotoary, tudzież około 150 sążni kubi- 
cznych porfira tłuczonego na gościńce miej kie, na 
czas od Igo marca 1860, do końca lutego 1866, 
< dbędzie się w dniu 5ym marca 1860 w gmachu 
Magistratu w B órze III Departamentu o godzinie 
lOćj publiczua licytacya w drodze piśmiennych de- 
klaracyj.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sie cena od 
kamienia po-firowego za jeden sążeń kubiczny 20 
złr. wal. austr., od płyt na trotoary za jeden sążeń 
kwadr. 17 złr. w. a., a od schotru za jeden sążeń 
kubiczny 18 złr. w. a.

Wadium wynosi 5%> kaucya 10% od sumy o- 
gólnćj. Deklaracye pisemne winny być na wszjstkie 
trzy gatunki kamienia sporządzone, i będą do dnia 

marca 1860 do godziny 6śj wieczór przyjmowane. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 

III Departamentu.
Kraków dnia 18 lutego 1860 r.

Administracya Hotelu Saskiego
W  K R A K O W I E

zawiadamia Szanowny Piblicznośc, że część Restauracyi
3  m a ic a  1 8 6 0  r .

przeniesiony zostanie do drugiej piłowy Hotelu od ulicy ś. Jana Nr. 291. 
gdzie oprócz p r z e k i l S K k  dostać można każdego czasu

P I W A  W AL. K U F L E
proste z lodowni.

W  tym że Hotelu od ulicy S la w k o w s k  ej będą od 1<jo lipca r. b.

DWA SKLEPY
z przyrządem do oświetlenia gazowego do najeocia.

(1 8 8 -1 -4 )

Wcześniejsze ciągnienie.
Podpisany Dom bankowy podaje ninięjszem do wiadomości, że drugie C l R g l i i e i l i e  

L o s ó w  P o ż y c z k i  m i a s t a  B u d y  zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia

nastąpi jui d. 1 Marca r. b.
To przedsiębiorstwo zawiera t y l k o  5 0 , 0 0 0  sztuk częściowych zapisów długu 

(losów ) i uposażone jest trafnemi

40,000 30,000 20,000 zł. itd.
Niewygrywajycych losów przy tern niema Ż a d n y c h ;  każdy los musi być wycią

gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku t trzyma się za niego napowrót 6 0 ,  W©,
7 5 , 8 0  *r. i. i

Wiedeń w Styczniu 1860.

J. G.Schuller
(am Hof N. 3 2 9 ).

W  KRAKOWIE są te losy do nabycia u JÓZOfa Bartla. (6 3 -1 3 -1 4 )

[189] f O )

W  dniu 28 Lutego o godzinie 9ój z rana, odbędzie się 

W  KOŚCIELE KSIĘŻY MARKÓW 

Z A S O B IE  N A B O Ż E Ń ST W O
w rocznicę śmierci ś. p.

ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
na które Krewni i Przyjaciele pobożną publiczność 

zapraszają.

j Pożegnanie księdza wikarego M ichała  Przewozniczka I 
; przy przeniesieniu go z Tuchowa do Skrzyszowa!

Dnia dwudziestego pierwszego 
Miosiąoem Styczniem iwsnego,

Jadąc toż obok Tuehowskiego klasztoru, 
Usłyszałem  tony o hora.

W biegłem do Pańskiej Świątyni,
Gdzie w niej liosnie zgromadzeni,

Chrześoianie rozrzewnieni 
Smutkiem w-elkim przerażani.

Pytam ludu co to snaesy?
W tóm mi jeden tak tłum aosy,

Ksiądz Miohał Prsewozniosek wikary 
Odjeżdża stąd  de inndj Pary.

Którego tak miłujemy,
Że go szozerse żałujem y,

Bo tak  kapłana godnego 
I kaznodziei dzielnego,

K tśry seroa Indu kruszy,
Duoha ku Stwórcy poruszy,

M iłość ludu wspólnie ląosy 
Jak  sam Chrystus tego nosy.

Już nie będzie tu w Tuchowie,
Każdy śm iało z nas to powie,

T V 7 m . K L i l . D X :  M

KSIĘGARNI
B W M W m k  W E Ł S T M

W  K RA K O W IE
wyszła i jest we wszystkich Księgarniach do nabycia

lISTVttt KIO
dla krajów c. k. Austryackich z dnia 20g< 

grudnia 1859 r.
Opatrzona objaśn ieniami

dla użytku przemysłowców, przedsiębiorców ręko 
|-U1] dziel ików i czeladzi. (3 -5 )

Cena egzemplarza 30 cent.

Gdy skońozone nabożeństwu 
Runęło tłumnie pospólstwo,

Całująo ręoe kapłana,
A to by ł znak pożegnania,

Szczerze od serca wydanyl 
P ó ł mili go prowadzili 
E szczerym smutkiem łzy  toczyli,

Dająo dowód przywiązania 
Do czcigodnego kapłana.

Urzędnicy systowali,
Bo go szczerze miłowali,

Uby czci godni kapłani 
Byli tak  umiłowani.

Knżden od Indu swojego (199)
Będzie wiele stąd dobrego

Dla społeozeństwa i W iary,
Których są  słabe filary. K . R .

€»Czś ■ E R Y
na sprzedaż

. H a g d a d 11 i „ J a n c i a r 1 oba złotogulade, w piąty 
roku, ozystćj krwi oryentalndj, z zawodu koni Juliusza hr. 
Dzioduszyokiego. — Pierwszy miary 16ój, drugi 15*/,.

„ H a ] l a n u skarogniady, T—letni, m iary 164J, ze stada W. 
Ant. Mysłowskiego, po kinezy angielskidj I pełaój kwl ogie
rze arabskim „Hajlanie.*

SMT^BliŻHse w y j a ś n i e n i a  powziąść można osoblśole na 
miejscu lub listownie, adresnjąo: do p. G eiU eh , Koninszego 
w M o d e r ń w c e  poczta J a s ł o .  (1 79-8)

W Gromniku cyrkule Tarnowskim j w Moder4w£e pod j as,em.
zaciąw szy o d  15 marca następujące og ery za mzej 
wymienioną zapłatę puszerane będą:
, Aristoc:at“ gniady czystej krwi angielskiej z Cro-

kery po R o c o c o ...............................60 zł. w. a.
„Sir Dawid” kaszt- czystej krwi angiel

skiej z Lady William po Galopade 40 „
„Hulluk” brud. kaszt., krwi angielskiej

po S ey m o u rze ...............................30 „
„Boxor“ gniady krwi angielskiej po Ca-

brerze . . • . * ...........................25 „
„Nazyr” gniady krwi oryentalnej . . 10 „

Od każdej klaczy oprócz wyżej wspomnionej o- 
płaty dla stajennych 1 zł. w. a.

Z a s ta jn io ,  owies» siano i podscioł, dziennie od, ,  
klaczy 45 centów. , . . .  -i

Kilka z wyż wspommonych ogierów, tak jak i . 
kilka młodszych, są do sprzedania. |

Adres pocztowy; Zarząd w Gromniku, poczta;
Cięszkowice. O86-1

^ L E S N I C Z Y ^ n
któren po przebyciu kilkoletnidj praktyki i złożeniu er*am i
nu przed ok. austr. Komisy* Leśnie*,, oP. t r . „ » "  r
ś w i a d e c t w a m i ,  życzy sooie przyjąć Obowiązek W Kró
lestwie Polsklem lub w Oalioyi. — W iadomość ustnie 
lub listownie franco  w Drukarni „ C Z A S U ."  (9 1 -8 )

Znaleziona została Cnblernlczba!
Prawy właśoioiel zgłosi się pod Nr. 148/,. przy Placu 

Franoiszkańskim na ldm  piętrze w Krakowie, rdzia  takową 
odbierze. • --------   — T(1 8 1 -8 -3 )

'■ | ) D r a k  fandusiów na opędzenie potrzeb co- 
dziennych w czterech krakowskich Ochro

nach dla małych dzieci, zniewolił Komitet do szuka
nia u Publiczności niezbędnego zasiłku dla tak po- 
żytecznój instytucyi. W tym celu urządza się

Koncert wokalny i instrumentalny
na dzień 4 marca — do którego znakomitości mu
zykalne obecnie w Krakowie znajdujące się, upro
szone zostały i najchętniej udział w nim przy
jęły. Wspomnieć tak chlubnie znaną w świecie ar
tystycznym pannę Helenę Zawiszankę, wysoko u- 
kształconych w muzyce i w Krakowie słusznie ce
nionych pp. Salomońskich, i wyborną orkiestrę c. 
k. pułku króla Hanowerskiego — jest to dać miło
śnikom muzyki rękojmię prawdziwćj muzykalnej 
przyjemności, którą podniesie i uzacni zasługa 
wsparcia domów przytułku i pierwotnego wycho
wania dziatwy ubogich rodzin Krakowa. Bliższe 
szczegóły koncertu późniój ogłoszone będą.

(192)

O . k .  TBA TB w KRA K OW IE.
pod dyrekcyą J u l iu a a a  P fe lf f ra .

Dziś we W torek 28 lutego 1 8 6 0  r.

K O N C E R T  PO Ż EG N A LN Y
panny H e l e n y  Z a w l s z a n k l ,

pierwszćj śplswąoiki teatrów w łoskich i warszaw skiego.

Prsytem  komody* w 4 aktaoh prses J .  Korzeniowskiego 
pod ty tu łem :

3*

SPO STRZEŻEN IA  MICTEOKOLOGICZNE.

a
~ee>

•  wys. bar. 
•5 w lin. par.

przz 
mjO’ Reaum.

stan olep. 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrz*
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N l l U

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

25 11333’” 63 — 2 3 94 wsehodni słaby pochmurno ś n i e g
10333 35 4 4 92 *  »

» -  6 ’1 —  1 3
26 6|331 84 6 0 97

» •  * »

21332 71 — 0 ’6 ....  97 pogoda z ohmuramł
10 329 76 8 4 83 pogoda — 8 ’4 — 0 ’ 4

27 6|325 84 8  6 76 ■ashsdni slaby pagoda s ahmnronl —

i


